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M ' " ' Z A P A M I Ę T A M Y .  . M
. ̂ u M W wieczór czwartkowy,megafony propagandy niemieckie] zaalarmowały ludność
M krakewską wstrząsającą wiadomością o zamordowaniu w dniu 21.b.m.dziesięciu poi**
M skieh zakładników w odwet za.zastrzelenie; obywatela niemieckiego przez polską - 
M" organizac ję• ̂ terrorystyczną" / W piątek 22..b,m, te same megafony doniosły o dru- 
M giej zbrodni niemiecki©jjpopełnionej przez zamordowanie dalszych dwudziestu za­
li kładników. -
M Wiadomość ta podziałała jak piorun. Nikt przecież spośród nas nie łudzi się,.
M że oprawcy hitlerowscy są zdolni do każdej najpotworniejszej zbrodni. A jednak .
M, • Trzydziestu niewinnych ludzi - za jedną kanalię niemiecką. /Właściwie nie —
M wiadomo czy niemiecką czy'polską. Przyp.red./
M Parniętajmy. Trzydziestu za jednego. .
M To norma ustalona przez samych Niemców. Zastosujemy ją. z cała dokładnością...
^ Pierv/sze wrażenie ustępuje refleksjom. Tu i owdzie słyszy się odzwięki opi— ^

nii publicznej. Już przy megafonie padały, słowa,które do czegoś zobowiązuję.. 
iL Przeważa oczy wi3ci 0.,/T --acwjwne; ’,0ntująća nieugiętośc — żądzę odwetu. Dewiza -
. ;vl ,fszwa6 rozumie" — wyraźnie dominuje . a • hasho : likwidować, zdrajców ,
■ i hitlerowską czeladź - nie traci nic na swym uroku. SwiahnaLjr̂ i-oruji
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i ofiar, nie cofniemy się w 'mapo tylko
^ den argument pozostał; śmierć .za śmierć. • ’ M

Żyjemy w czasach wyjątkowych,w których, niestety tylko siła zwycięża.Zaobywa- ^
my 'się na nią już piąty rok. . /  ̂ A„nVa _ M

M
M 
MWĘĘĘĘĘM m ... ........... mnędznych żywotów niemieckich, • M

W pewnej mierze przesądziło już tę sprawę Kierownictwo Walki Podziemnej w 
^ ‘Warszawie,które na ostatnie z b r o d n i e  warszawskie zareagowało zapowiedzią krwa -

^ Głosy pewnych nielicznych jednoshek ief*eiysiycznycĥ kt/óre osłabiają ducha ~
^. nie liczę, się* Nie wątpimy, że Kierownictwo Walki Pod-zieunej. nie weźmie tych gło*- 
^ bo w w swych rachubach'i poprowadzimy swą akcję w dalszym ciągu tą tylko rożni- 
f ^ ża trzydzieści polskich istnień -trzeba uśmiercić conaymniej trzydzieści
 ̂ nędznych żywotów niemieckich* . t -

W pewne i. mierze przesądziło już tę strawę Kierownictwo .Walki Podziemnej w
• j \ / T  . .. . .  . . . . . .  . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . .  ..  _  .  . .  . . . . .  , , . . s . . .  ,\ wego odwetu* : f M ̂ Akc ja, wzmożonego terroru przez Niemców w całym niemal kraju jest y o pro ^
p bą zastraszenia,próbą rozładowania naszej[postawy bojowej,a wszystko to w o iczu ^
f katastrofy ną Wschodzie i zwierzęcego strachu przed naszym odwetem. I tylko tak ^
M- należy rozmieć to co obecnie przeżywamy,czy też przeżywać będziemy. , M
4- Trzeba jednak,aby dotychczasowa technika terroru,stosowanego do okupanta by- M
f , ła poddawana rewizji. N.p. obecnie po tra|icznyn doświadczeniu warto się zaB ano- ^
. wić czy niej brać zakładników niemieckich | Znając niemieolcą psychikę, psyc akę M

f tchórza -mozpa za skutek ręczyć. Gad niemiecki dotąd morduje 1 grabi,dopoki u- M
f; chodzi mu to bezkarnie,gdy zacznie krwawić - cofa się,a nierzadko - błaga o 11- M

tosć, M
B p H i  I E R 0. M - pomordowanym nifewinnie w masowej zbrodni dokonanej^ j{

.przez 'Niemców w Krakowie w dniach 21.1 22»lo. 19̂ -5 składamy hołd. Krew Ich ofiar- y
nie' przelana spadnie na głowy narodu niemieckiego,który wszystkie te zbrodnie mu— 
si krwawo okupić. M
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GZI POWTORZI SIE STALINGRAD '?

K l in  ro sy js k D y w b i ty  w? w ew nętrzny  t e r e n  k o la n a  D n ie p ru  z o a t a ł  o r z e z ^ a r n i e  sow .ro-a-  
s z e rz o n y  u  podstaw y  i  z n a c z n ie  p o g łęb io n y *  Mimo n a d e r  s i l n y c h  koritr?rteków'-Trńemiecki.ch, 
k t ó r y c h  k i l k a d z i e s i & t  z o s t a ł o  z łam anych>R o s ja n ie  p r ę c  na M i k o ł a j e w s k , z b l i ż y l i ^ s i ę  do 
Krzywego Rogu na  5° hm. Masy w o jsk  r o s , z n a jd u j ę  s i ę  o p r z e s z ł o  lo o  km ,na  zachód  od Dnie­
p r u .  P raw ie  5o n iem id y w iz y j  z a g ro ż o n y c h  j e s t  o d c ię c ie m  i  w. wypadku d o j ś c i a  p r z e z  R o s ja n  
dc u j ś c i a 1 Dni e p r u , k a b a s t r o f a  n ie m ie c k a  n a  południowym o d c in k u  p rze w y ższ y  n i e z m i e r n i e  
k l ę s k ę  s t a l i n g r a d z k ę ,  . I r a s a  s z w a jc a r s k a  i  szwedzka p r z e w id u je  m ożliw ość  d ru g ie g o  z a ry ­
g lo w a n ia  w o jsk  n iem . J e ś l i  m ia n o w ic ie  R o s j a n ie  zdobędę Kijów i  u d e rz ę  wskos na  O dessę ,  
l o s  w ojsk  n ie m .b y łb y  n i e o d w o ła ln ie  p r z y p ie c z ę to w a n y .  A - o s t a t n i e  d o n i e s i e n i a  z Moskwy 
mówię o s i l n y c h  w alkach  .w p o b l i ż u  p ó ł n .p r z ę t m i e s ó  K ijow a . L i n i a  bo jow a p r z e b i e g a  w tym 
m ie j s c u  0 . 8  km.od m i a s t a .  W r e j .H o m la  r z e k a  S o |ż  s fo r s o w a n a  z o s t a ł a  na l i n i i  8 0  km.
W M e l i to p o lu  t r w a j ę  z a c i ę t e  w a l k i , n i e l i b z n e  ' ju ż  u l i c e  z n a j d u j ę  s i ę  j e s z c z e  w r ę k a c h  
"Ni o^cdw

BOMBARDOWANIE LIPSKA - .AKCJA NA POŁUDNIU. '

L ic z n e  e s k a d r y  n a j c i ę ż s z y c h  L an cas te ró w  zbombardowały L ip s k .  Warunki a tm o s fe r y c z n e  
b y ły  f a t a l ne ,w y ła d o w a n ia  e l e k t r y c z n e , g r a d  i  ś n i e g  u t r u d n i a ł y  z n a c z n ie  a k c ję  bombardowa­
n i a  a l e  t e ż  i  obronę  nocnych m yśliwców. Z n i s z c z e n ia  i  p o ż a ry  w i e l k i e .  Niemcy do o s t a t ­
n i e j  c h w i l i  n i e w i e d z i e l i  g d z i e  sk ie ro w a n y  j e s t  n a l o t .  W tym samym c z a s i e  e s k a d r y  Mos- 
k i t o  a ta k o w a ły  B e r l i n  i  z a ch .N ie m cy .  Nie w r ó c i ło  17 bombowcow, W L i p s k u ^ j e s t  2o f a b r y k  
c z ę ś n i  sk ładow ych  do samolotów o r a z  j e s t  t o  .ważny węzeł k o le jo w y  z na jw iększym  w Euro­
p i e  dworcem. W d z ie ń  Amerykanie bom bardow ali l o t n i s k a  z a  P a r y ż e m ,n ie  n a t r a f i a j ę c  n a ^ o b ro ­
nę p o w i e t r z n ę .  Form acjo  b r y t y j s k i e  a ta k o w a ły  in n e  p u n k ty  we F r a n c j i , z e s t r z e l i ł y  8  n iem . 
m a s z y n , t r a c ę c  1 w ła e n ę .  W nocy  M oskito  a ta k o w a ły  ponownie zach .N iem cy  bez  s t r a t .  Koło
B ergen  /N o r w e g ia /  z a to p io n o  1 m e m . s t a t e k .  , .

NA POŁUDNIU,we W łoszech ,n iem a  w a ż n ie j s z y c h  d z i a ł a ń  w o jen n y ch .  V a rm ia  o d r z u c a j ą c  
n i e m . k o n t r a t a k i  o c z y s z c z a  d o l i n ę ' i  d o rz e c z e .  V o l tu rn o  i  z d o b y ła  m i a s t a ^ A l i f e  i  P ie d im o n -  
t e  A l i f e .  V I I I  a rm ia  w a lczy  w g ó r a c h  na  d rodze  z V i n c h ia t u r o  do I s e r m a .  S k u te c z n a  1
s i l n a  j e s t '  d z i a ł a l n o ś ć /  l o tn ic tw a ,b o m b a rd u ją c e g o ................................................................................................... ..
ró w n ież  akcję P o n a  “RTaż A S k o p i je  oraż-  

' n i e  n i e m , W U o t ó w  b o jo w y c h ,u d e rz a ją c y c h  na  w o jska  s e r b S f c ± O v - 4 t e o ^  z<MrtrzaI<nv>-nań 
A d r ia ty k ie m  6  S tu k a s .  Pow stańcy  z d o b y l i  n a jw ię k s z e  k o p a l n i o  rudy  w Lubi j a  i  m ia s to ^ B o s -  
n e ń sk a  D u b i c z a , z n i s z c z y l i  ró w n ie ż  5 s t a c j e  k o le jo w e  w B o ś n i .  Zbombardowano K r e tę ,M i lo s  
i  Tyros  o r a z  l i c z n e  s t a t k i  k o ło  Dodekanezu.

ROŻNE-WIADOMOŚCI.

-  W czoraj odby ło  s i ę  t r z e c i e  p l e n a r n e  z e b r a n ie  k o n f e r e n c j i  m o sk ie w s k ie j  z u d z ia łe m  
e k s p e r tó w  wojskowych. Narady o d b y w a ją . s i ę  w j a k n a j l e p s z y c h  w a ru n k a c h .a  według R e u te r a  
p r z e b i e g  rokowań j e s t  pom yślny . R e p r e z e n t a c j a  p o l i t y c z n a  Sowietów s k ł a d a  s i ę  z Mołotowa, 
W yszyńskiego i  L i tw inow a,w ojskow a -  W o rc s z y ło w ,S ie rg ie je w  i  G ryz łow . S t a l i n  odby ł n a ra d y  
z m in .E denem ,a  w c z o ra j  m ia ł  k o n fe ro w a ć  z C orde llom  H ullem . Według o p i n i i  s o w i e c k i e j  kon­
f e r e n c j a  t a  j e s t  wstępem do b l i s k i c h  n a ra d  R o o s e y e l t - C h u r c h i l l - S t a l i n .

— H i t l e r  odbył n a ra d y  z b u ł g a r s k im i  r e g e n ta m i  k s ,C y ry le m  i  F i lo f f e m  w swej g lovm ej
k w a te rz e  w -obecnośc i  m a r s z . K e i t l a  i  in n y ch  w ojskowych.

-  W łoski m i n i s t e r  m a ry n a rk i  p r z y  " r z ę d z ie .  M u sso l in ie g o "  o ś w i a d c z y ł , ż e  od p o c z ę tk u  woj­
ny Włochy s t r a c i ł y  84 ł o d z i e  podwodne.

’ t

OSTATNIE WIADOMOŚCI'Z DNIA 2 j ,b m .  -  g o a z .8 .2 o  r a n o .

-  L i n i a  D n ie p ro p ie tro w sk -K rzy w y  R ó g  z o s t a ł ? ,  p r z e c i ę t a .  W łu k u  D n ie p ru  m i l i o n  Niemców.
b i e r z e  u d z i a ł  w w a lc o .

-  O s t a t n i e j  nocy RAF operow ał nad Niemcami. , : ,■ .
-  G a u l e i t e r  W e s t f a l i i  wydał odezwę do s p o łe c z e ń s tw a  n i e m ie c k i e g o ,g r o z ę c k a r ę .  ś m i e r c i  

z a  po m o c ,i  ochronę  u d z i e l a n a  p r z e z  lu d n o ś ć  n ie m ie c k a  ;U Ł e a e e a > k to rz y u c ie k a jg .  z obozow
w c z a s i e  bombardowań. Według jego  a p e lu  t y s i ą c e  jeńców  ukrywa s i ę  wsrod l u d n o ś c i  m em iec-

H i t i e r  p rzem aw ia ł  do w yższych o f ic e r ó w  w s z y s tk ic h  okręgów na  t e m a t  k o n ie c z n o ś c i^  
s t o s o w a n i a , propagandy  na  f r o n c i e  wewnętrznym. B e r l i n i e  p a n u ję  p e sy m is  yczne  ^ n '
naw et p ro p a g a n d a  n i e  k r y j e  n i e p o k o ju  o f r o n t  w s c h o d n i . S t a c j e  h o i e n a o r s k i e k o n t r o l o ^ -  
p r z e z  Niemców p o d n o szę  k o n ie c z n o ś ć  z a t r z y m a n ia  r o s . p o c h o d u , j e ś l i  S t a l i n g r a d  niem . i ę
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FRAKCJA A PAŃSTWA ZJEDNOCZONE.

Prasa niemiecka doniosła,że kierownictwo Francuskiego Komitetu Narodowego w Al­
gierze^ objął gen.de Gaulle-. Wiadomość t a n i e  potwierdzona ze strony angielskie j, gdyby 
istotnie okazała się prawdziwy byłaby dowodem, że prawicowe tendencje - patronowane przez 
g e n . G i r a u d s t r a c i ł y  w prowizorycznym rządzie .francuskim całkowicie swój kredyt. Wiado­
mo bowiem,że de Gaulle, reprezentował wśród emigracji francuskiej kierunek lewicowy i 
dlatego trudno było---pogodzie jego dążenia z programem socjalnym,bronionym przez jego, 
konkurenta i że właśnie to — oprócz ambicyj osobistych. — było kością niezgody między 
dwoma generałami. Niewątpliwie zwycięstwo tendencyj lewicowych wśród eroigbacji fran­
cuskiej należałoby zapisać na konto polityki sowieckiej,której ekspansja na morze Śród­
ziemne była charakterystycznym d o w o d e m ; - z e  nią. komis ji śródziemnomorskiej narzuco­
nej przez Stalina i zaaprobowanej przychylnie przez państwa anglosaskie było ustępstwem 
n a  rzecz polityki sowieckiej. Jakie rekompensaty uzyskali wzamian. za to Anglicy i Ame­
rykanie nie wiadomo,w każdym*razie niewątpliwie państwa .anglosaskie wiedziały,że komi­
sja nie będzie tylko platoniczriym przedstawicielstwem.interesów sowieckich,ale również- 
ekspozyturą na morzu firódzioknym,Z której Rosja będzie _ chciała. sięgnąć, na tereny do­
tychczas zazdrośnie strzeżone przez aliantowi Gdyby ktokolwiek miął wątpliwości co dó 
intencyj sowieckich,to r^inn© tanie. członkiem komisji osobistości tak wybitnej w rządzie 
rosyjskim jak komisarz Wyszyński,wszystkie wahania rozwiewają. -Prawdopodobnie idzie tu 
z.jednej strony o zasięg polityki sowieckiej na Bliskim Wschodzie,z'drugięj zaś o ko­
lanie francuskie i poparcie polityki de Gaulle.

idzie" tu również „o pochwycenie steru przyszłej polityki francuskiej w Europie^ 
Zarówno Sewiety jak i Anglosasi. wiedzą dobrze,że-wyeliminowanie Francji z przyszłej or^ 
ganizac ji Europy jest nie do ~—
przyszłego porządku w Europie odzyskać swoje stanowisko,chocby ze względu'na jej stosu­
nek do Niemiec. Skwalifiki^vana zupełnie słusznie przez Hitlera jako największy wróg 
Niemiec,musi zawsze swoją ekspansją polityczną kierować w stronę Rzeszy,a tym samym 
by c naturalnym sprzymierzeiicem Anglii,która.oceniając jej rolę i znaczenie stara się 
na każdym kroku jasno podkreślić swe stanowisko. Bez względu na germanofilczą politykę 
-Petatne czy Lavaia Angiia wie do skonał e^że Francja jako sojuszniczka pans tv/ anglosas­
kich będzie wspólnie, z Polską z jednej.strony czynnikiem równowagi webec przyszłych 
Niemiec,z drugiej zas będzie mogła przeciwstawić się.imperialistycznym tendencjom So­
wietów.

To też oceniając przyszłą rolę Franćji w organizacji europejskiej,Anglia już dzi­
siaj stara się zapewnie sobie w niej sojusznika. Jeszcze w mowie^wypowiedzianej w Que­
bec dnia .sierpnia Churchill ...wyraźnie -stwierdził,że przyszła polityka angielska oprzeć 
się musi na Francji. Cały wstęp jego mo*y jest pośv/ięcony Francji,przyczym Churchill 
stwierdził,że w Quebec prowadzono narady/dotyczące narodu francuskiego i jego wyzwole­
nia,?© wierzył on od lat czterdziestu zawsze w wielkość Francji i że ta wiara nie zo­
stała nigdy zachwiana, Równocześnie jednak zwracał uwagę fakt,że Churchill mówiąc o 
Francji nie wskazał o jakiej Francji myśli, c,zy o komitecie algierskim, czy też o Francji 
innej. "Możemy byc.peąni> vżę;̂ ą n c j  a powstanie znów wolna,z jednoczona i niepodległa" - 
oto ostatnie, zdanie o Francji w jego mowie. Również, w sposób ogólnikowy mówił następnie 
o. Francji dnia 21,września w Izbie Gmin .p ''Bez wahania stwierdzam,że życzymy sobie od­
budowania Francji jako jednego xz wielkich mocarstw europejskich. Potrzebujemy potężnej 

• Francji i potężnej armii 'francuskiej". I tutaj nie znalazło się ani jedno zdanie o ko­
mitecie 'algierskim,który wprawdzie uznały oba państwa sojusznicze,jednak tylko z jogo 
ograniczonymi kompetenc jami. To ostatnie zastrzeżenie jest wynikiem, dysharmonii między 
gen.de 'Gaulle a gon.Giraud- i tyrn właśnie.;tłumaczyć również należy,że został on w obu 
przemówieniach pominięty i że wpłynęły one na tę rozmowy-,które w tym samym czasie gdy 
Churchill był w Quebec prowadził gen.de (|aullc z Bogomołowem,nowomianowanym ambasadorem 
w Algierze Sowietów. Anglia bowiem liczyc si-ę musi. również z-opinią właściwej Francji, 
zdaje zaś sobie sprawę z tego,że po .drugiej stronie kanału La Manche powstanie rząd, 
który nie grawitując w -stronę Rosji,będzie popierał jej politykę zmierzającą do utrzy­
mania równowagi w Europie. Dodać jeszcze.należy,że w. dwa tygodnie po mowie Churchilla 
w- Quebec min.Romer na posiedzeniu Rady-Narodowej sformułował również stanowisko Polski 
wobec przyszłej Francji stwierdzając : "Prągniurny,aby Francja współdziałająca i wspoł- 
walcząca ze zjednoczonymi narodami zajęła z powrotem należne jej miejsce w świacie i aby 
 vr e^rooc iskim * kładzie a i ł , a w Szczególności t^kże w stosunkach z Polską na



uśpoko 1 a: urzą*

Te z&M-agt p a t i a t . w ‘ ,po-2rpłbania sobie  w p rz y s z łe j  -Francji e^; 
nika. ioskohdle  rozumie Rom/ar Z .jednej st:ryin.y >atowonow^ poi sk io j^  .dążące j do
s tw o rz e n ia .konfederacji, s ro cliło wo*-< uropoj f&ie j , mąją co j .na celu- wzmcKmienie stanow iska 
obronnego państw położonych ■ między Ros j ą . a. YNiemcami  ̂z d ru g ie j  -zas dążenie do-.wzmocnię- ' 
n i  a s tanowiska Pranej*' -  u© vczysikb Rosja tńaża  jako., h r  o dek zm ierzający  do zabezpie­
czenia  się* przed j e j  • asp iracjam i-,p .ó litycz 'ń jfą iD latego*: Sowiety s t a r a j ą  s ię  z jednej- • 
s tro n y  pozyskać sobie  y rzyezre  -Niemcy p r z e z  otv/orzenio“icbmitotu niemieckiego w Moskwie, 
a.'z drugie  j p: zet kom ite t -,rodziemnomóreki.^hągng aięgnąć do Algieru,, aby tutaj* zabezp ie-  

■' czyc.,Dobie czołowo- ą t f jy  wieko r rp rz y s ź łe  j Ryajne j i  * • Skcmuńizpwanę' Niemcy i  zor jentowana 
w. s tronę , lewicy p rz y s z ła  F rancja  -  to  dwagg^tężne ą tu ty ^ k to re  Sowiety pragną sobie' już 
d z i s i a j  -joo zyskać* "Jest- tó  bardzo su b te ln a -g ra  ‘.-polityczna • między -Anglos asami / a' So wio t a -  

* mi aktora, i n i e  wątpliwi-ó* zadecyduje o ko nf igurac  j i  ątosurjfców p o lityczno-spo łecznych  w przy~ 
a z łe j  Europie. Obie' s trony  bo skona Łebo. tymrpiedzą® . •

-a; ’V C h U Ń I  t A T I  , - '

' Dnia- 1 A b Ą  o  • g odz , 12óo5 w Yfarsząyie z o s t a ł  zastr-zeotony E r n s t  W ęfe ls ,
..-kąt i..-oprawca "w'więzi  oni u kobiecym na - Pawiaku* .

-Dnia 5q*S, w “Warszawie na rogu u] ^G ró jeck ie j  i  Niemcewicza zo-suał z a s t r z e l o n y  
z d ra j c a ,  k o n f i d e n t  -ges tapo.pseudonim "Smugąłw . • . : >v ;V .: ‘ . ’.1

•' 'Dnia 2 0looW gadz inach  rannych  w; Wąruząwio^ obok gmachu ges tapo  p rz y  Al * Szucha^ zo­
s t a ł  zastrzelonym-ki  or  owrd.k wy Iz ia ły i  w alk i -  ż' ąauotaź-em i  ćyWórs ją  ' k a p i t a n  'ges tapo  Lech- 
ner  * ■ v>‘ ' , 1 . i  i  1 . . ’ h .;

Dnia 6 *  1 o- 4 o go 'dzdp/l .o  .w Y/arszttr ę zO ^ ta ła  z ą s t r z e l o n a  k o n f id e n t k a ,  ges tapo  Sabi­
na Bykov/ska, - , .

# -c —  ̂-  - /'•
• V/ o s t a t n i c h  dniach  ges tapo  -rozpoczęło Ppw§ f a l ę  t e r r o r u  -w formie  masowych ł a p an ek  

nteiirt.jmyćh J u d z i ’ oraz  b r a n i e i i  r p i  : trzód iboJ^Lo zak ładników, j a k - t o  miało* m ie j s c e  w War­
szawie w dn iach  15< i  l i e b m . -•

Polacy, n ie  dadzą wJe z a s t r a s z  b  t a k ą  : bazmyblną a  .okrutną -.akcją*-. W odwet za tego  
r o d z a ju  a k t y  t e r r o r u ,  z a s t a n ą  wykonane dodatkowe u d e r z e n ia  r e p r e s y j n e  i  dywersyjne-,

lUorownietwo Walki Podziemnej

- '/ARS ZA} A W WąI^Ęu ’ * . • _  . .

Od dwóch ty g o d n i  byciu Warszawy p ł y n i e  j t  n a ą t ł u j u  p o t ę g u j ą c e j  s i ę  nerw owości , '  
N as t ró j  t o ń  wywołują wzmocraom/p-dtr .óle, rewtz jo  pn lo k a l a c h  i  a r e s z t o w a n i a ' o r a z  c z ę s t e  
s t r z e l a n i n y  u l i c z n y m , i ck i l k a  aktów k o n t r t e z r o y u  po lsk iego , ,  W dn iu  15*bm, Niemcy p rz y
pomocy Schupo i  agentów cywilnych p r z y s t ą p i l i  do

n ie s ły ch a n ie  b ru ta ln i  €. były  w p ad k i zakuwania j  ka j dany, na" mi o j s cu 
woduj>pochopnie r o b ięno tuży tek  z ’ b r oni yw ' wyniku .czego k i lk a n a śc ie ':os

dzając łapankę u liczną i  tramwajową wg wszyntkLch n iema^ d zię ln icae łj. Przeprowadzona 
ona'była z d.użym nasilen iem  w dniach IJoi-l/Ybg*.. s ła b ło  j -15«i • 16 t>przez lo tn e  p atro le  i  
samochodowe i  p ie sze  w spofcb dość chaotycznyo; Zatrzymywano n ie m a l 'wyłącznie mężczyzn, 
przeważnie młodych,których  bez Legitymowania, -odwożono na,.Pawiak, Akcja dokonywam była

bez s p e c ja ln e g o  po-* 
rpiku (czego Kuiuanas,ćf e : o-sób z o s t a ł  o z a s t r z e ­

lo n y ch ,  Lipzrha za trzy ffrnych  w pierwszym dniu: szacowana ..jest na Looo^a-W  drugim -ha 00 
osób . N arazie .: żwolhlohó n ie zn aczn ą  i l o ś ć  p© w ylegitymowaniu i  na sk u tek  r e k la m a c j i  in~- 
s ty tu c  j i  pracodaw czych0 Łapanka samą b r z ó z  pię- n i a ł a  c h a ra k te r  wyrazilie- t e r r o r y s t y c z n y ,  
a w .dniu 1*6 , bm,rano Niemcy p o t w i e r d z i l i  l ę f i ą l a l r i e ^  *00/'p rzy p u szcze n ie -  o g ła s z a ją c  p r z e z  . 
megafony^ żę zafrzyaąno.,,t]tTi z a k ła  d n i  kp u - k t  o Azy „bę dą , p dp owi- a d a l  i  ^ a  ^ainąchy na Niemców,- 
na o byw ate li  państw  o s i  .oraz oso& y.pracu jące , w . i n t e r e s i e • panątwą n iem ieck ieg o ^  Poraź 
p ie rw szy  odczytano p e łn e  oto ‘ Składników^ ą^aądaniem . dokładne j - d a ty  u ro d z e n ia ,  'N a j s t a r ­
szy z zakładników  l i c z y  l  a t : ceue rdz ioB ci ,.ogrómńą w iększość-• ok-oło-;2 o l a t ,  Padano' również 
nazw iska s ie d m iu ..zakładników., j u ż . r o z s t r z e lo n y c h t  ! .e r to rystycznąr,• t a • • Kkat akc ja ,m a ją c a  go­
d z ić  w P.q1. ckę podziemną. 1 akie.r.QWąha zet zwykłą zb.ro dni c z ę ś c ią  n iem iecką b e zp o ś red n io  
W .ludzi n i  e-wt nnych^ wyy/ołał a vi m ie śc ie  £Ó Ine w zburzenie  i  z n a l a z ł a  już  odpowiedz w- o f i ­
cjalnym Komunikacie Kiei'owm.c uwa Yb.Lki ■ Podziemne j.*- - • v-

Y/ d n iu  o abm2 .gestapo o.yi^sz Powało w szy stk ich  g o ś c i ,  w ł a ś c i c i e l a  i  . p e r s o n e l  w .reB tauy   ̂
r a c j i / 'C z a r n a  KawaT‘ przy  A vCrs^ałkow skiaj* K obiety  zwolni©no t e g ą  d n ia  w ieczorem ,ozęśc  
mężczyzn n a s tę p n e g o . dr.ia rano c W o s f a t n i c h ,  d n i a c h  przeprowadzono duże; a re s z to w a n ia  w
sze reg ac h  ’p o l i c j i  grąnctowe;; , -,T;;jwię'cc j  -do tknię ty  -aresztow aniam i j e s t  XVII k o m is a r ia t
ha Pradzev 
NA FUNDUSZ PRASY IiuL-So j Oa-Ajoim -Jo , Wię zieil~3p ,Goł&b-2o, Bzura~2o, Sy-7tu3-5o Morysko-Óo

PcTt^ar*5o. K furw K onryłc^ne.ij.-yce,,Krzye-iaetr.yce.,fa rb a ,p a p ie r*


